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W szystkie kobiety w ciąży przeżywają niepokoje. Bądź co bądź, przygotowujesz do przyjścia na świat nową istotę ludzką. Niektóre z nas ledwie potrafią przygotować obiad. Ale w Ameryce zamartwianie się powoli staje się sportem narodowym. Wydaje nam się, że za każdym razem, gdy podnosimy do ust widelec, musimy rozważyć, czy to, co chcemy zjeść, będzie zdrowe dla dziecka. Tego rodzaju rozterki nie należą do przyjemności, często jednak ulegamy złudzeniu, że są konieczne. 

Francuzi nie skupiają się głównie na niepokojach kobiet ciężarnych. Za to, gdy mówią o ciąży, w ich polu skojarzeń stale pojawiają się słowa takie jak: „pogoda ducha”, „równowaga”, „zen”. Panuje zgoda co do tego, że przyszłe mamy powinny sygnalizować swoje potrzeby, promieniując spokojem, oraz jednoznacznie dawać do zrozumienia, że życiowe przyjemności nadal nie są im obce. To niewielkie przesunięcie akcentów robi ogromną różnicę. 


1. Ciąża nie jest niezależnym projektem badawczym

Przyszłym mamom we Francji zdarza się sięgać po poradniki dla rodziców. Nie uważają ich jednak za lektury obowiązkowe ani też nie czują się zmuszone do wyboru określonego modelu rodzicielstwa. Być dobrze przygotowaną bynajmniej nie oznacza recytowania nazw chorób chromosomowych przy obiedzie. Powstawanie małego człowieka jest o wiele bardziej tajemnicze i istotne niż cokolwiek, co znałaś do tej pory (chyba że byłaś już kiedyś w ciąży albo miałaś kota). Możesz cieszyć się niesamowitością tego zjawiska bez przymusu rozkładania go na czynniki pierwsze czy wybierania osobistego guru. W twojej głowie powinien rozbrzmiewać przede wszystkim twój własny głos.


2. Spokój jest lepszy dla dziecka

Jeśli nie przekonuje cię, że powinnaś być spokojna ze względu na siebie samą, spróbuj to zrobić dla swojego nienarodzonego dziecka. Francuskie magazyny ciążowe piszą, że płód wyczuwa nastroje matki. Zbyt duży stres jest dla niego wstrząsem, natomiast hormony szczęścia przenikające przez łożysko działają na niego kojąco. Z tego powodu eksperci zachęcają ciężarne do obniżania poziomu stresu poprzez dzielenie się swoimi obawami z lekarzem lub terapeutą oraz dogadzanie sobie pedikiurami, romantycznymi randkami (najlepiej z ojcem dziecka) czy lunchem z przyjaciółkami. Francuzi widzą to tak: z zen maman wyskakuje zen bébé, a spokojna ciąża przygotowuje grunt pod spokojne rodzicielstwo. 


3. Nie panikuj z powodu sushi

We Francji przyszłe mamans starają się nie wyolbrzymiać możliwych niebezpieczeństw. Wiedzą, że niektóre rzeczy – jak papierosy czy alkohol – są zdecydowanie szkodliwe dla nienarodzonego dziecka. Francuscy lekarze zalecają całkowite odstawienie obydwu (mimo to niektórym paniom zdarza się wypić od czasu do czasu coupe de champagne). Za to inne produkty spożywcze mogą być niebezpieczne tylko wtedy, gdy są skażone bakteriami. Do tej kategorii zaliczają się: sushi, salami, surowe owoce morza oraz niepasteryzowane sery. 

Tylko nie pędź, proszę, do sklepu po ostrygi. Słuchaj swojego lekarza i pamiętaj, że jeśli niebacznie zjadłaś spaghetti z niepasteryzowanym parmezanem, to jeszcze nie powód, żeby się załamywać. 


4. Płód nie prosi o sernik

Nie traktuj ciąży jak kulinarnej wolnoamerykanki, na którą czekałaś przez te wszystkie lata gastronomicznych wyrzeczeń. Francuskie poradniki mówią, że gdy twój żołądek domaga się drożdżówki, powinnaś zająć go czymś innym – zjeść jabłko lub kawałek sera. Francuzki wolą delektować się od czasu do czasu mousse au chocolat, niż skreślać go zupełnie z jadłospisu. To zaspokaja apetyt i zmniejsza prawdopodobieństwo, że przesadzą z tego typu przysmakami w czasie ciąży. Takie podejście do jedzenia – a więc umiarkowanie, nie wyrzeczenie – może wyjaśniać, dlaczego Francuzki w ciąży nie tyją ponad miarę.


5. Jedz odrobinę więcej niż zwykle – nie za dwoje

Już na początku ciąży obiecaj sobie, że zachowasz swój kobiecy powab. Nie lekceważ ustalonych przez lekarza limitów przyrostu wagi (Francuzki traktują je niczym biblię). Pamiętaj, że po porodzie dużo łatwiej będzie ci zrzucić nadmiar kilogramów, jeśli nie przytyłaś nadmiernie w ciąży. 

Jeden z francuskich poradników mówi, że umiarkowanie aktywna ciężarna potrzebuje dodatkowo od dwustu do pięciuset kalorii na dzień i ostrzega, że wszystko ponad to „nieuchronnie zamienia się w tłuszcz”. Nie trzeba odczytywać tego jako wezwania do ascezy. Przede wszystkim Francuzki jedzą nie tylko po to, by odżywiać płód – uważają, że mają prawo cieszyć się życiem. 
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Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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